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E d w ard  Martuszewski

KS. FRANCISZEK KAUPOWICZ ORAZ DZIAŁALNOŚĆ 
OŚWIATOWA I NARODOWA W BRĄSWAŁDZIE 

W POŁOWIE XIX WIEKU

Przy kościele w Brąswałdzie znajduje  się krzyż z napisem: „Tu spoczywa 
Franciszek de Kaupowicz przez 25 lat pasterz tey  parafyi wierny, urodzony 
14 Kw ietnia 1799, um art  14 Sierpnia 1871 kapłaństw a roku 46”

W ydaje się, że duchowny ten zasługuje na uwagę historyków Warmii 
nie tylko dlatego, że pamięć o nim p rzetrw ała  wśród ludności Brąswałdu 
i okolic do drugiej połowy XX w ie k u £. Przypom nienie ks. Kaupowicza, 
którego następcą na przełomie XIX  i XX wieku był o wiele bardziej znany 
jako polski działacz narodowy ks. W alenty Barczewski (pochowany również 
w  Brąswałdzie, nie przy  kościele jednak, lecz na  używanym  obecnie cmen­
tarzu  p a ra f ia ln y m 3), powinna poprzedzić informacja na tem at środowiska, 
w k tórym  przyszło m u działać przez 25 lat.

Na początku XIX wieku parafia  brąswaldzka składała się z następujących 
miejscowości: królewskie wsie chłopskie Brąswałd, Spręcowo i Redykajny, 
wsie chełmińskie K ajny  i Wopy, królewska wieś na  praw ie chełmińskim 
Bukwałd, m ają tk i szlacheckie B ergfryda i Pistki, leśniczówka Mały Bukwałd 
i nowa osada (Etablissement) o tej samej nazwie, należąca do dóbr k rólew ­
skich, później zaś włączona do Bukwałdu J.

1 O ś ro d e k  B a d a ń  N a u k o w y c h  im . 'W ojciecha K ę trz y ń s k ie g o  w  O lsz ty n ie  (d a le j  OBN), Z b io ­
r y  s p e c ja ln e ,  R. 126 a, I I / l ,  E d w a rd  M a rtu sze w sk i,  B ro n is la w  S a lu d a ,  I n w e n ta r y z a c ja  27 n a g ro b ­
k ó w  c m e n ta rz a  p a ra f ia ln e g o  i p r zy k o śc ie ln e g o  w  B rą sw a łd z ie  (1967): w  1967 r. k rzy ż  b y ł  o b ła -  
m a n y  i  z n a jd o w a ł  s ię  n ie  n a  sw o im  m ie jsc u ,  n a p is  zaś  k o ń c z y ł  s ię  n a  l iczb ie  46. D alszy  jego  
ciąg  z a n o to w a ł  S ta n is ła w  F lis , D a w n e  n a p isy  p o lsk ie  n a  c m e n ta r z u  го m ie jsco toości B rąsioa łd , 
potu. O ls z ty n ,  R oczn ik  O lsz ty ń sk i ,  1958, t .  1, ss. 243—244: „za  życ ia  od  w sz y s tk ic h  u m iło w a n y ,  po 
śm ie rc i  od  w sz y s tk ic h  o b ż a ło w a n y ” . Z ap is  S. F l is a  z a w ie ra  d ro b n y  b łąd :  z a m ia s t  „um arł* ' je s t  
w  rzeczy w is to śc i  „ u m a r t ” .

2 J .  B oen ig k , W y ro k i,  W arszaw a  1970, ss 117-118; M. Z ien ta ra-M alew stea , S ia d a m i  tw a r d e j  
drogi,  W a rsz a w a  1966, s. 70. B o en ig k ,  z a p ew n e  p o d  w p ły w e m  b łę d n e j  w y m o w y  osób w sp o m i­
n a ją c y c h ,  p rz e k rę c ił  jeg o  n a z w isk o  n a  „K o p o w ic z ” . M. Z ie n ta ra -M a le w sk a  m y ln ie  tw ierd z i,  
że  n a  g ro b ie  p o s ta w io n o  k rzy ż  u k u ty  p rzez  b rąsw a łd z k ie g o  k o w a la .  W  rze c z y w is to śc i  j e s t  to 
k rzy ż  że lazny , n ie  w y k u ty  czy  u k u ty ,  lecz  f a b ry c z n ie  o d lan y .  O b i e . r e la c j e  z a w ie ra ją  n ieśc isłe  
i n fo rm a c je  m .in . o p o c h o d z en iu  ks . K au p o w ic z a  (o czym  b ęd z ie  jeszcze  m o w a  w  d a lszym  
c iąg u  a r ty k u łu ) .

Z n a c z n ie  w cześn ie jszy , a n o n im o w y  a r ty k u ł  Od W a rm ii ,  T y g o d n ik  K a to lick i,  1864, n r  30 
z 22 VII, ss. 291—292 ( c y tu ję  za: M a zu r y  l W a rm ia  1800—1870. W y b ó r  ź ró d e ł  o p ra c o w a ł  W. C h o j­
n ack i,  s. 558), p isa n y  jeszcze  za  ży c ia  ks. K au p o w ic z a ,  in fo rm o w a ł:  „ g d y ż  po ch o d z i  z L i tw y  czy 
K o n g re s ó w k i” .

3 OBN, Z b io ry  s p e c ja ln e ,  R 126, a 1/3, E. M a rtu sze w sk i,  B. S a łu d a ,  op. c it. C m e n ta rz  p a ­
ra f i a ln y  z o s ta ł  p o sz erz o n y  w  1046 r., w  p ie rw sz y m  r o k u  p o b y tu  t u ta j  ks. K a u p o w ic z a  (A rc h iw u m  
D iecez ji W a rm iń s k ie j  w  O lsz ty n ie  — d a le j  ADW O, В  123. A k ta  w iz y ta c j i  g e n e ra ln e j  w  B rą s ­
w a łd z ie  1853, k. 14).

4 S. W ald, T o p o g ra p h isc h e  Ü b e rs ic h t  d es  R e g ier u n g s  B e z i r k s  K ö n ig sb e rg ,  K ö n ig sb e rg  1820, 
ss. 166—167. W  o k re s ie  d u s z p a s te rs tw a  ks . K a u p o w ic z a  w ła śc ic ie lem  B e rg f ry d y ,  a k ty w n ie  ueze-
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Miejscowości te, mimo dużych zniszczeń i szkód, jakie spowodowały wojny 
napoleońskie6, po 1815 roku wyraźnie się rozwijały zarówno pod względem 
zabudowy, jak i zaludnienia. Ponad trzykrotny wzrost liczby ludności 
w okresie pięćdziesięciu la t  zasługuje na miano eksplozji demograficznej, 
która jednak nie przebiegała równomiernie we wszystkich miejscowościach 
parafii, a w drugiej połowie XIX  wieku, zwłaszcza na terenie  wielkiej włas­
ności ziemskiej, zaczynała słabnąć 6.

Parafia  brąswałdzka miała charak ter  zdecydowanie ka to l ick i7. Spora­
dycznie pojawiali się w niej Żydzi, a ewangelicy, w  większości zapewne 
Niemcy (a nie Mazurzy), mieszkający przede wszystkim w m ają tkach  i leś­
niczówce, 'również należeli do niezbyt licznej, pod względem demograficznym 
niestałej, ludności nap ły w o w ej8.

Wszystkie wsie parafii były wsiami p o lsk im i9, niemczyzna dominowała 
jednak (od północy) w parafii głotowskiej, była też reprezentowana w więk­
szym stopniu w parafiach sętalskiej i jonkowskiej. Stwarzało to możliwość 
dość szybkiej dyfuzji elementu niemieckiego, zwłaszcza po nadaniu  chłopom 
wolności osobistej i ich uwłaszczeniu.

Po wojnach napoleońskich niemczyznę szerzyli jednak nie tyle nowi 
mieszkańcy, pochodzący z niemieckich okolic, co szkoły, k tó re, już w latach
1816—1845, a więc w okresie poprzedzającym przybycie ks. Kaupowicza do 
Brąswałdu, otrzymały zadanie krzewienia oświaty przede wszystkim w formie 
rozpowszechniania języka niemieckiego wśród ludności polskiej części 
W a rm ii10.

Podobnie jak i w innych parafiach tego rejonu, wiejskie szkolnictwo 
elem entarne do wojen napoleońskich ograniczało się do prowadzonej przez 
organistę szkoły przykościelnej dla dzieci całej parafii. Po 1815 roku władze 
dążyły zdecydowanie do rozbudowy sieci szkolnej i oparcia szkolnictwa w ar­
mińskiego na zasadach, które na  sąsiednich Mazurach obowiązywały już od

s tn ic z ąc y m  w  życ iu  p o l i ty c zn y m  te j  okolicy , m .in .  j a k o  e le k to r  w  w y b o r a c h  do  p a r la m e n tu ,  by ł  
T e o d o r  M ille r  — A U e n s te in e r  K r e is b l a t t  1848, s. 286; 1850, s. 5; 1852, s. 266; 1855, s. 210; 1858, 
s. 2ГЗ; 1861, s. 4, 1867, s. 319. Spis W ald a  p o d a je  ó w czesną  p o lsk ą  n a z w ę  w si  S p rę co w o  S p ieg e l­
b e rg  — S p ry n io w o .

5 P a r a f i a  b rą s w a łd z k a  n a  p o c z ą tk u  1807 г . ,  a w ię c  prze*d w k r o c z e n ie m  n a  te n  t e r e n  w o jsk  
na p o le o ń sk ich ,  l iczy ła  638 dusz. W c iągu  1807 r .  z m a r ło  aż  190 osób  (ADWO, J K  1, S t a n  w sz y s t ­
k ich  k o śc io łó w  w a rm iń s k ic h  p o  w o jn ie  1CC8 r.,  к .  8, Z e s ta w ie n ie  d la  d e k a n a t u  o lsz tyńskiego . 
V. B atzel ,  N o t j a h r e  i m  E r m l a n d  m i t  b e s o n d er e r  B e r ü c k s i c h t ig u n g  d e r  F ra n z o s e n n o t ,  B o ­
c h u m -W e itm a r  1926, s. 169 b łę d n ie  w y k o rz y s ta ł  in fo r m a c je  z a w a r te  w  c y to w a n y m  źródle).

6 P o r .  d a n e  s ta ty s ty c z n e  w  an ek sie .
7 Ib id em .
8 W  1846 r .  by ło  w  B e rg f ry d z ie  3, w  B u k w a łd z ie  16, w  leśn iczó w ce  B u k w a łd  7, w  P is tk a c h  

3, w  S p rę co w ie  2 e w a n g e lik ó w ,  n a to m ia s t  w  1858 r .  5 w  B e rg fry d z ie ,  5 w  B rąsw a łd z ie ,  17 
w  B u k w a łd z ie ,  8 w  le śn iczó w ce  B u k w a łd  i 3 w  P is tk a c h .

9 P o r ,  d a n e  s ta ty s ty c z n e  w  a n e k s ie .  K o n f r o n ta c ja  ich  p o tw ie rd z a  p raw id ło w o ś ć  d o k o n a ­
n y c h  w  s w o im  czas ie  u s ta le ń  n a  t e m a t  sp isu  z 1861 r. j a k o  w ą tp l iw e j  w a r to ś c i  ź ró d ła  w  s p r a ­
w ie  s to s u n k ó w  n a ro d o w o śc io w o -ję zy k o w y e h  w  p o w iec ie  o lsz ty ń s im  (E. M artu sze w sk i,  L u d n o ść  
p o lsk a  w  pow iec ie  o lsz ty ń sk im  го la ta c h  1818—1870 w  ś w ie t l e  s t a t y s t y k  p ru sk ic h ,  W : Szkice 
o lsz ty ń sk ie .  P r a c a  zb io ro w a  p o d  r e d a k c ją  J .  J a s iń sk ie g o ,  O lsz ty n  1067, ss. 155—175. szcze g ó ln ie  
w y m o w n e  je s t  s fo rm u ło w a n ie  r e c e s u  p o w iz y ta c y jn eg o  z 1858 r. w  s tc s u n k u  do  P is tek ) .

W  c y to w a n e j  w  p rzy p .  2 r e la c j i  O d  W a rm ii  z 1864 r. c z y ta m y :  „ ty lk o  p o  p o lsk u  o d b y w a ją  
s ię  k a z a n ia  w  p a ra f ia c h  B a r tą g ,  g d z ie  p ro b o szczem  j e s t  k s .  K w a ś n ie w s k i ,  B ru n s w a ld e ,  prob, 
ks. K a u p o w ic z ” .

10 E. M a rtu szew sk i,  P ie rw s ze  p r ó b y  w p r o w a d za n ia  j ę z y k a  n i e m ie c k i e g o  do  s z k ó l  e l e m e n ­
ta rn y c h  n a  M a zu ra ch  i  p o łu d n io w e j  W a rm ii  n a  p o c z ą tk u  X IX  w i e k u ,  K o m u n ik a ty  M azu rsk o -  
-W a rm iń s k ie  (dale j  KMW), 1977, n r  3/4, ss. 307—325; J .  J a s iń s k i ,  P r o b le m  j ę z y k a  n i em ie c k ie g o  
w  s z k o ln i c tw ie  p o w ia tu  o l s z t y ń sk i e g o  w  1825 r o k u ,  ib id e m ,  1979, n r  3, ss. 279—296.
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1736 roku, wreszcie do realizacji zasady (od 1826 roku), że nauczycielem 
może być jedynie osoba po ukończonym sem inarium  nauczycielskim, bądź 
taka, która  zdała w seminarium egzamin eksternistyczny n .

Efektem  tych działań — w przypadku  parafii brąswaldzkiej — było 
utworzenie około 1820 roku obok szkoły przykościelnej również szkół w Sprę- 
cowie, Bukwałdzie i Redykajnach, przy czym jeszcze przed przybyciem 
ks. Kaupowicza parokrotn ie  zmieniali się w nich nauczyciele.

W głównej szkole parafii w Brąswałdzie miejsce organisty Ja n a  Thiela 12 
zajął najp ierw  Stefan B e h re n d t13, a następnie, od 1843 roku uczył tu  długi 
czas Ignacy Michał M o se r14, w dziedzinie oświaty główny współpracownik 
ks. Kaupowicza, k tórem u jako proboszczowi, zgodnie z ówczesnymi zasadami 
organizacyjnymi, podlegały szkoły na  terenie całej parafii.

W Spręcowie postulowano utworzenie szkoły już w 1778 r o k u ls, lecz 
realizacja tego zam iaru napotkała  n a  trudności, gdyż w latach 1787—1789 
wieś należała do miejscowości, które  nie chciały nic łożyć na szkołę 16.

Pierwszym  spręcowskim nauczycielem był S k rz y p sk i17, po nim  przyszedł 
Andrzej Pieczkowski. W okresie zarządzania parafią  przez ks. Kaupowicza 
po Janie  Kleinie uczył spręcowskie dzieci Józef Schneider 18.

W Bukwałdzie, k tó ry  — podobnie jak i Spręcowo — leżał w rejonie bez­
pośredniego styku ludności polskiej z ludnością niemiecką, w  1798 roku 
te  dzieci, k tóre  chciały się uczyć (a właściwie: te, k tó rym  rodzice to nakazy­

11 Z n a m ie n n y  j e s t  p o d  ty m  w zg lą d em  c asu s  n au c zy c ie la  ze  S p rą co w a ,  k t ó r y  j e d n a k  n ie  
n a z y w a ł  s ią  A n d rz e j  P ieczew sk i ,  j a k  p o d a je  J .  J a s iń sk i ,  P r o b le m ,  s. 293, lecz  A n d rz e j  P ie cz ­
k o w sk i  v e l  P ie tz k o w s k i  v e l  P ie c z k o w sk y  (por. W A PO , R e je n c ja  o lsz ty ń sk a  I  360, S zko ła  w  S p rę -  
cow ie  1824—1852, k . 23, 29, 31, 49, 67, C9, 123, 151).

12 ADW O, J S  75, S p ra w o z d a n ia  z w iz y ta c j i  szkó ł  p rzez  r e j e n c ją  k r ó le w ie c k ą  1820—1828, 
S p ra w o z d a n ie  r a d c y  L u c a s a  z 13X111828.

13 Ib id em , I I I  O lsz ty n  99, R e c e sy  p o w iz y ta c y jn e ;  ADW O, T  22, T a b e le  sz k o ln e  1837—1838; 
В 122, A k ta  w iz y ta c y jn e  w  B rąsw a łd z ie  1839—1847, k .  5.

14 U ro d z o n y  w  1820 r. b y ł  a b s o lw e n te m  s e m in a r iu m  n a u c zy c ie lsk ieg o  w  B ra n ie w ie  ( ib idem , 
В  123, A k ta  w iz y ta c j i  g e n e ra ln e j  w  B rą s w a łd z ie  1858, k .  23). O rg a n is tą  b y ł  z w y b o r u  w ład zy  
k o śc ie ln e j ,  n a u c z y c ie le m  d o p ie ro  d z ięk i  z a tw ie rd z e n iu  p rzez  św ie ck ie  w ła d z e  sz k o ln e .  K i lk a ­
k r o tn i e  p ia s to w a ł  s ta n o w is k o  z a s tę p c y  p rzew o d n ic z ą c eg o  p odczas  p r z y g o to w a ń  do  w y b o r u  e le k ­
to ró w  w  b rą s w a łd z k im  obw odz ie  w y b o rc z y m  w  o k re s ie  d w u s to p n io w y c h  w y b o ró w  do  p a r l a ­
m e n t u  — A lle n s te in e r  K re is -B la t t ,  1848, s. 266; 1E52, s. 266; 1855, s. 210; 1862, s. 302. P o r .  d łuższy  
w y w ó d  o  n im  ja k o  o P o la k u  M. Z ie n ta ra -M a le w sk a ,  op. cit.,  ss. 67—68.

15 Z e n t ra le s  S ta a t s a rc h iv ,  D ie n s ts te l le  M e rs e b u rg  (d a le j  ZSTA), R ep . 76 a l t  I N r  94, S ta n  
szkó ł  k a to l ic k ic h  w  b isk u p s tw ie  w a r m iń s k im  ( d e p a r ta m e n tu  w s c h o d n io p ru sk ieg o )  i s p ra w a  
ich  p o p r a w y  1788—1804, k. 6, S cho la  t r iv ia l is  e r ig e n d a .

16 Ib id e m , k . 11; ADW O, I I I  B a r tą g  17, Szkoła  w  B a r tą g u  1785—1786: ,,D ie  G e m e in d e  k a n n  
d u r c h  k e in e  V o rs te l lu n g e n  b e w o g e n  w e r d e n  e tw a s  z u m  S c h u lh a u s e  o d e r  U n te rh a l te  d e s  L e h re r s  
b e iz u t ra g e n ” .

17 ADW O, J S  69. Spis  z a an g a ż o w a n y c h  n a u czy c ie li ,  l iczba  u c z n ió w  i  o p in ia  p roboszczów  1815; 
J S  73, S t a n  szk ó ł  n a  W a rm ii  1817—1818.

18 U ro d z o n y  w  1808 r. J a n  K le in  p o d d a n y  z o s ta ł  w  1836 r. k o n t ro ln e m u  e g z am in o w i  w  se ­
m in a r iu m  n a u c zy c ie lsk im  w  B ra n ie w ie ,  p o n iew a ż  w  sw o im  czasie  ch o d z ił  j e d y n ie  do g im n a ­
z ju m  w  R esz lu , i u z y sk a ł  w ó w czas  ś w ia d ec tw o  I II  s to p n ia  zb liżone  do  II ( ib idem , T  22, T a b e le  
s z k o ln e  1837—1838). M im o g e rm a n iz a to rsk ich -  s ta r a ń  K le ina , m im o  z b u d o w a n ia  z p o m o cą  p a ń s tw a  
n o w e j  s z k o ły  (w 1843 г.), chodziło  do  n ie j  w  1850 r .  ze S p rą co w a  i z d z ie r ż aw io n y c h  w ów czas  
p rzez  R u d o lfa  G rossa  P i s te k  41 dz iec i  m ó w iąc y c h  w y łą c zn ie  p o  p o lsk u  o raz  2 dz iec i  „ n ie m ie c ­
k ich  i  d w u ję z y c z n y c h ” (WAPO, R e je n c ja  o lsz ty ń sk a  I  360, S zko ła  w  S p rę co w ie ,  k .  31, 49-52, 67, 
89, 123, 135, 341).

Jó z e f  S c h n e id e r  u ro d z i ł  s ię  w  1805 r. i u k o ń c z y ł  s e m in a r iu m  n a u c zy c ie lsk ie  w  B ra n ie w ie .  
R ad ca  D i l le n b u rg e r  29 X  1850 r .  n a p isa ł  w  sp ra w o z d a n iu ,  że  58 dzieci s iedz i  n a  5 ł a w k a c h  a „ m o ­
w a o jcz y s ta  dzieci t u t a j  j e s t  zn o w u  p o lsk a ” ( ib idem , k .  356), 412; OBN, Z b io ry  sp e c ja ln e ,  P a ­
ra f ia  B rą s w a łd  1849—1853.
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wali i umożliwiali) nie mając własnej szkoły, chodziły do szkoły w Cerkiew- 
niku ls jednej z nielicznych szkół założonych po 1772 roku na W armii na pole­
cenie Fryderyka II a mających stanowić dowód troski nowych władców kraju  
o oświatę ludu (nawet katolickiego)2°.

Po 1815 roku w bukwaldzkiej szkole uczył najp ierw  Norek 21, następnie 
zaś Ignacy Trzciński-junior, który po wizytacji z 1825 roku musiał ustąpić 
z powodu niedostatecznych wyników w nauczaniu języka niem ieckiego22. 
Przysłany na jego miejsce w 1831 roku Piotr Neum ann nauczył mówić po 
niemiecku troje dzieci i również był krytykow any za ten  niedostateczny efekt 
swojej p r a c y 2S. Po nim jakiś czas uczył A lbert Nowoczyn, a za czasów 
ks. Kaupowicza nauczycielem bukwaldzkim  był Karol Lutz 24.

Najczęstsze zmiany na stanowisku nauczyciela zachodziły w najsłabiej 
uposażonej26 szkole w Redykajnach. Po Ignacym 26 Trzcińskim-seniorze uczyli 
tu  Pio tr Neumann, Andrzej Stoli, August Kalinowski, Józef Jędrycki, Wilhelm 
Hartmann, Antoni Bischof, Jan  Koschorreck 27.

Oprócz sprawy obsadzania stanowisk w szkołach kwalifikowanymi n a ­
uczycielami ważną sprawą dla rozwoju oświaty ludowej było zaopatrzenie 
dzieci w odpowiednie czytanki i wyeliminowanie książek do nabożeństwa 
jako podręczników do nauki czytania.

W 1825 roku stwierdzono, że wszystkie dzieci szkolne w parafii brą- 
swałdzkiej są polskie i że potrzebują 55 polskich czytanek (po 12 w Brąswał-

19 ADW O, В 40, A cta  v is i ta t io n is  g e n e ra l is  D e c a n a tu s  G u t t s ta d e n s i s  1798.
20 ZSTA, Rep. 76 a l t  I  N r  94, S ta n  szkól k a to l ick ic h  w  b isk u p s tw ie  w a rm iń s k im  ( d e p a r ­

t a m e n tu  w sch o d n io p ru sk ieg o )  i s p ra w a  ich  p o p ra w y  1788—1804. W śró d  szkół e le m e n ta rn y c h ,  
z n a jd u ją c y c h  s ię  n ie  w e  w s ia ch  k o śc ie ln y ch ,  k tó re  po  1772 r .  p o w s ta ły  z in ic ja ty w y  w ład z  c e n ­
t ra ln y c h ,  a n i  j e d n a  n ie  leża ła  na  t e r e n ie  e tn ic z n y m  p o lsk im , a  C e rk ie w n ik ,  choć po ło żo n y  s to ­
su n k o w o  n a jb a rd z ie j  n a  p o łu d n iu ,  b y ł  ró w n ież  w s ią  jeś li  n ie  w y łączn ie ,  to  j e d n a k  z d e cy d o w a ­
n i e  n iem iec k ą .  N a  t e m a t  z a sa d n ic zy c h  z m ia n  w  p o l i ty c e  o św ia to w e j  n a  W a rm ii  po  1825 r .  b a r ­
dz ie j  w y c z e rp u ją c o  m ó w i „ B e r ic h t  ü b e r  d e n  Z u s ta n d  u n d  d ie  B e d ü r fn i s s e  des  k a th o l isc h e n  
S ch u lw e sen s  im  E r m la n d e ” z 21 I  1828 (ZSTA, Rep. 76 VII n e u ,  Sek't. 2 F  T eil IV, N r  4, Bd. 1, 
P o p ra w a  sz k o ln ic tw a  k a to l ick ie g o  n a  W a rm ii  lôlû—1829, k. 139—163).

21 ADW O, J S  69, Sp is  z a an g a ż o w an y c h  nauczyc ie li ,  l iczba u c zn ió w  i o p in ia  p ro b o sz ­
czów  1815.

22 A le  w  p o p rz e d n im  r o k u  o t rz y m a ł  jeszcze  5 t a la ró w  g r a ty f ik a c j i  ( ib idem , J S  54, P r z y ­
z n a w a n ie  co roczn ie  ty s ią c a  t a l a ró w  n a  p o p ra w ę  k a to l ick ie g o  sz k o ln ic tw a  n a  W a rm ii  1822—1828; 
J S  75, S p ra w o z d a n ia  z w iz y ta c j i  szk o ln y c h  r e j e n c j i  k ró le w ie c k ie j  1820—1828. P o r .  J .  Ja s iń sk i ,  
P ro b le m ,  s. 285).

23 ADWO, T  22, T a b e le  sz k o ln e  1G37—1838.
24 A. N ow oczyn  uczy ł  w  1839 r .  ( ib idem , В 122, A k ta  w iz y ta c j i  w  B rą sw a łd z ie  1839—

1847, k. 4).
K a ro l  L u tz  u ro d z i ł  s ię  8 IX  1819 г., z m a r ł  15 V III  1882 r. (OBN, Z b io ry  sp e c ja ln e ,  R  126 a, 

1/23, E. M artu sze w sk i,  B. S a łu d a  op. cit.). ADW O, В 123, A k ta  c j i  g e n e ra ln e j  w  B rą sw a ł­
dzie  1859, k. 23 p o d a je  m y ln ie ,  że  w  1858 r .  m ia ł  37 la t .  W ie lo k ro tn ie  b y ł  z a s tęp cą  p rz e w o d n i ­
czącego (z z a sa d y  b y ł  n im  w łaśc ic ie l  B e rg fry d y ,  T. M iller) w  o k res ie  p rz y g o to w a ń  do  w y b o ru  
e le k to ró w ,  w  d w u sto p n io w j-ch  w y b o ra c h  do  p a r l a m e n tu  w  b e rg f ry d z k im  o k rę g u  w y b o rc z y m  
p a ro k r o tn ie  zo s ta w a ł  s a m  e le k to re m  (A l ien s te in e r  K re is b la t t  1861, s. 354; 1867, s. 319).

25 Do d ru g ie j  p o ło w y  X IX  w. w ie js k ie  s z k o ły  e le m e n ta r n e  w  P ru s a c h  b y ły  n a  u t r z y m a ­
n iu  n ie  p a ń s tw a ,  lecz  lo k a ln y c h  s to w a rz y sz e ń  sz k o ln y ch ,  do  p o w s ta n ia  k tó ry c h  n a  W a rm ii  d o ­
p ro w a d z o n o  d o p iero  po  w o jn a c h  n a p o le o ń sk ich ,  p rz e ła m u ją c  sp rz e c iw y  w  n ie je d n e j  w si (por. 
i n fo r m a c ję  n a  t e m a t  t ru d n o ś c i  z u tw o rz e n ie m  szko ły  w  S p ręco w ie ,  p rzy p .  16). U posażen ie  n a u ­
czycieli  b y ło  w zw iązk u  z t y m  u za leż n io n e  od zam o żn o śc i  poszczegó lnych  w si  i ich  m iesz ­
k ań có w .

26 Im ię  b i sk u p a  K ras ick ieg o .  Do po ło w y  X IX  w . ró w n ież  w  p a ra f i i  b r ą sw a łd z k ie j  dość 
często  w y s tę p o w a ły  im io n a  S ta n is ła w , K az im ie rz ,  W ład y s ław .

27 ADWO, J S  59, U rz ą d z en ie  n o w y c h  szk ó ł  1825—1826, k. 287; J S  75, S p ra w o z d a n ia  ze szko l­
n y c h  w iz y ta c j i  r e je n c j i  k ró le w ie c k ie j  1820—1828. P o r .  J .  J a s iń sk i ,  P ro b le m ,  s. 293.
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dzie i Spręcowie, 20 w Bukwaidzie, 6 w Redykajnach i 5 w K ajnach 28). W na­
stępnym roku zamiast 55 przyznano jednak parafii tylko 25 czytanek.

W roku tym regularnie  chodziło do szkoły w Brąswałdzie 29 dzieci, 
w Bukwałdzie 36, w Spręcowie 58. Najwięcej dzieci uczyło się umiejętności 
czytania w Spręcowie (31), najm niej w Redykajnach (11) i w Brąswałdzie, 
gdzie uczył jeszcze Jan  Thiel (12). Wśród dzieci brąswałdzkich było sześcioro 
biednych, k tórych rodzice nie byli w stanie kupić polskiej czytanki. W B uk­
wałdzie odnotowano zapotrzebowanie na 7 polskich i 5 niemieckich czytanek, 
w Spręcowie na 7 polskich i 3 niemieckie, w R edykajnach na 5 polskich 
i 2 niemieckie c zy tan k i2S.

Eksplozja demograficzna, jaka nastąpiła po wojnach napoleońskich, po­
czątkowo nie dawała o sobie znać dzięki temu, że obok szkoły parafialnej 
powstały 3 zwykłe szkoły wiejskie, lecz już w następnym  ćwierćwieczu u tru d ­
niała pracę nauczycieli. W 1858 roku było w Brąswałdzie 67 dzieci w wieku 
przedszkolnym (do 6 lat) i 48 w wieku szkolnym. W Spręcowie do pierwszej 
grupy należało 88, do drugiej 65 dzieci, w Bukwałdzie analogicznie 97 i 59, 
w Redykajnach 28 i 27. Szkoła w Brąswałdzie musiała ponadto pomieścić 
dzieci z K ajn  (25 i 9) i z Wopów (4 i 3), szkoła w Spręcowie dzieci z Pistek 
(9 i 2), szkoła w Bukwałdzie z Bergfrydy (8 i 5, w Małym Bukwałdzie było 
wówczas tylko dwoje dzieci w wieku przedszkolnym), ale do szkoły w Sprę­
cowie zamiast 67 dzieci chodziło od 54 do 61, w Bukwałdzie na 64 uczęszczało 
do szkoły zaledwie 43—51, a tylko nieco lepsza sytuacja była w obu pozo­
stałych (78—80)so. Duża liczba dzieci w  ówczesnych jednoklasówkach u tru d ­
niała nauczycielowi uzyskanie wysokich wyników u wszystkich uczniów.

Ks. Kaupowicz przybył do Brąswałdu w okresie łagodzenia kursu  germa- 
nizacyjnego w szkolnictwie wschodniopruskim, jakie zastosowały władze 
ze względów taktycznych !1. Można przypuszczać, że nadzorowani przez niego 
nauczyciele z jego wiedzą i wolą traktow ali naukę niemieckiego raczej for­
malnie 32, i że język ten  mimo takich lub innych starań,, mimo nadziei ze stro­
ny władz, nie został przez szkoły na tyle upowszechniony, aby mógł stać się 
w okresie jego duszpasterstwa językiem wykładowym. Z drugiej strony jed­
nak należałoby odpowiedzieć sobie na  pytanie, jakie w latach  1860— 1870 uzy­
skiwano konkretne rezultaty  oświatowe w czterech jednoklasówkach, w któ­
rych czterech nauczycieli musiało uczyć blisko 300 dzieci.

Ks. Kaupowicz przybył do Brąswałdu 17 września 1845 r o k u 32 jako ko-

28 ADW O, J S  55, P o p r a w a  s z k o ln ic tw a  na  W a rm ii  1824—1826. D la  p o z n a n ia  sp ra w  szko l­
n y c h  w e  w cze śn ie jsz y m  o k re s ie  dużo  m a te r i a łu  w  ADW O, JS  76, S p ra w o z d a n ia  szk o ln e  d e k a ­
n a tu  o l sz ty ń sk ieg o  1778—1825; JS  72, S p ra w o z d a n ia  sz k o ln e  d e k a n a tu  o lsz ty ń sk ieg o  1818.

29 Ib id em , J S  57, P o p ra w a  sz k o ln ic tw a  na  W a rm ii  1825—1827; J S  106, S p ra w o z d a n ia  szko lne  
d e k a n a tu  b a rczew sk ieg o ;  J .  J a s iń s k i ,  p r o b le m ,  s. 293.

Z g ła sz a n e  p rzez  na u c zy c ie l i ,  a b y ć  m o że  ty lk o  p rzez  p ro b o szcza ,  z a p o tr z e b o w a n ie  n a  n ie ­
m ie c k ie  c z y ta n k i  n ie  m u s ia ło  o zn aczać  fak ty c z n eg o  z a p o tr z e b o w a n ia  n a  nie,  lecz m ogło  być 
t y lk o  z a m a n i fe s to w a n ie m  chęci  k rz e w ie n ia  p rzez  szko lę  ję z y k a  u rzęd o w eg o ,  z godn ie  z życze­
n iem  w ładz .

30 ADW O, J S  123, A k ta  w iz y ta c j i  g e n e ra ln e j  w B rą sw a łd z ie  1858, k. 7.
31 P o  1842 r. u t r z y m a n a  z o s ta ła  zasa d a ,  że  jęz y k ie m  w y k ła d o w y m  m a  b y ć  ję z y k  n ie m ie c ­

ki, a p o lsk im  n a u c zy c ie l  m oże  p o s łu g iw ać  s ię  ty lk o  dla- u c z en ia  dz iec i  re l ig ii  w  ich  ję z y k u
o jczy s ty m  — p o r .  E. M a rtu sze w sk i,  P ie rw s ze  p r ó b y ,  s. 324; ten ż e ,  S p r a w a  zw o ln ie n ia  radcy  
R ä tt lga  w  1845 ro k u ,  KMW , 1978, n r  3, s. 371, p rzy p .  73.

32 P o r .  p rzy p .  14.
33 ADW O, В 123, A k ta  w iz y ta c j i  g e n e ra ln e j  w  B rą s w a łd z ie  1858, ł s .  7.

26 Kom un ika ty
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m endariusz (administrator parafii) *4 z miejscowości Drangowski, gdzie znaj­
dowała się jedna z dwu katolickich parafii na zasadniczo ewangelickiej Litwie 
pruskiej **. Urodził się 46 la t  wcześniej w miejscowości Dusejki (Duseikiai) 86 
na Żmudzi jako syn Wincentego i M arianny z domu Dusejko 87. W 1816 roku 
rozpoczął naukę w gimnazjum bernardynów w Telszach (Telsiai), gdzie 
30 czerwca 1822 roku zdał m aturę, wykazując się szczególnie dobrymi postę­
pami w łacinie, matematyce, naukach przyrodniczych, geografii, etyce i p ra ­
wie naturalnym . Pod wpływem ojca myślał początkowo o karierze prawniczej, 
ostatecznie jednak za namową m atki wstąpił do diecezjalnego seminarium 
duchownego w W orniach (Varnia i)ss. Już 31 grudnia 1823 roku otrzymał 
z rąk  ks. biskupa Szymona Michała Giedroycia cztery niższe święcenia ka ­
płańskie. W czasie pobytu w sem inarium  szczególnie gorliwie studiował do­
gmatykę, naukę moralności, prawo kanoniczne i historię Kościoła, przeja­
wiając zainteresowanie l ite ra tu rą  teologiczną w języku niemieckim, który  
jednak opanował w pełni dopiero pod koniec życia.

Po wyświęceniu go na księdza 17 kwietnia 1828 roku w Olsiadach (Alsé- 
dź ia i)89 został w ikarym  w Chwiejdanach (Kwiejdaniai) " ,  a po czterech latach 
adm inistratorem  filialnego kościoła w Żygajciach (Żygai’ciai) “ . Stamtąd, 
dzięki hr. Wołłowiczowi, przeniesiony został w 1836 roku do jego m ajątku 
Pojurze (Pajuris), położonego między należącymi niegdyś do Prus Taurogami 
(Taurage) a granicą prusko-rosyjską. Do 1840 roku łączył tam  obowiązki 
kapelana domowego z duszpasterstwem w miejscowym kościele filialnym.

Często śpieszył z pomocą duchownym katolickim w Prusach, uzyskując 
na to zgodę warmińskiego biskupa, Andrzeja Stanisława von Hattena, który 
podczas jednej ze swych wizytacji poznał go osobiście na krótko przed swą 
tragiczną śmiercią ".

Rozpoczęte jeszcze za życia tego biskupa starania o wyrażenie zgody na 
osiedlenie się ks. Kaupowicza na terenie państwa pruskiego przez naczelnego 
prezesa prowincji pruskiej, Teodora von Schöna, przebiegały równolegle do

34 D a n e  b io g ra f iczn e ,  jeś li  n ie  p o d a n o  in acze j,  n a  p o d s ta w ie  a n o n im o w e g o  n e k ro lo g u  
(dale j n ek ro lo g ) :  F  ranz  v .  K a u p o w lc z .  E in  pr ie s ter l ich es  L e b e n sb ild  aus  u n s e r n  T a g en ,  P a s to -  
r a lb l a t t  f ü r  d ie  D iözese E rm la n d ,  1871, n r  19 z l  X , ss. 109—113.

35 N a  t e m a t  oko liczności  p o w s ta n ia  p a ra f i i  D ra n g o w s k i :  ZSTA, G e h e im e s  S t a a t s k a b in e t t  
2.2.1, N r .  22928, S p ra w y  kośc io ła ,  d u c h o w n y c h  i s łu ż b y  k o śc ie ln e j  w  p ro w in c j i  p ru sk ie j  1841— 
1845, k . 172—173, P i s m o  m in i s t r a  E ic h h o rn a  do  k ró la  z 23 X I  1843.

D ru g i  kośc ió ł  k a to l ic k i  n a  L i tw ie  p r u s k ie j  z n a jd o w a ł  s ię  w  S ilg a l ia i  (Sch il lga l len )  w  p o ­
b liżu S z y ło k a rc z m y  (S ilu te -H e y d e k ru g )  — por . P a u l  R o m a h n ,  Die D ia sp o ra  d e r  D iözese E rm la n d ,  
B ra u n s b e rg  1927, ss. 14—?o.

36 ADW O, В 123, A k ta  w iz y ta c j i  g e n e ra ln e j  w  B rą sw a łd z ie  1853, k . 7 p o d a je  j a k o  m ie jsc e  
u ro d ze n ia  N o rw id y  (N orw ida i)  w  p a ra f i i  G raży szk i  (G rażisk ia i)  n a  w sc h ó d  o d  J e z io ra  W iszty- 
n ieck iego ,  a w ięc  n a  l i te w sk im  t e r e n ie  e tn ic z n y m ,  lecz  z a ra z e m  — w ów czas  — n a  t e r e n ie  K r ó ­
les tw a  Po isk ieg o  (por. p rzy p .  2 „ czy K o n g re s ó w k i” ).

37 A u to r  n e k ro lo g u  s u g e ru je ,  że o jc ie c  b y ł  p o lsk im  sz lach c icem  i g o sp o d a ro w a ł  n a  w ła ­
s n e j  z iem i. F ra n c is z e k  m ia ł  b y ć  p ie rw sz y m  z d w a n a ś c io rg a  dzieci. Do B rą s w a łd u  p rzy b y ł  
z m a tk ą ,  k t ó r a  tu  z m a r ła ,  z j e d n ą  z s iós tr  i z k u z y n k ą  E u f ro z y n ą  v a n  B o g ien  (por.  j .  B oenigk , 
op. cit.) . A u to r  n e k ro lo g u  w  in n y m  m ie j sc u  s tw ie rd z a ,  że Ję2yk l i te w sk i  b y ł  d la  ks. K a u p o w i­
cza jęz y k ie m  o jcz y s ty m . W y d a je  się, że — ściś lej m ó w iąc  — Je d n ak  m ac ie rz y ń sk im .

38 W śre d n io w ie cz u  M ie d n ik i  (M edin inka i),  s ied z ib a  b i sk u p a  ż m u d zk ieg o ,  p o łożona  na  
p o łu d n ie  o d  Telsz.

39 M ie jscow ość  n a  p ó łn o c n y  z a ch ó d  od  Telsz.
40 M ie jscow ość  w  pob liżu  T au ro g ó w , n a d  w p a d a ją c y m  do  r z e k i  J u r y  p o to k ie m  G ien ita lis ,  

p ó ł  m il i  od  P o ju r2 a .  . .
41 N a  z a ch ó d  od  T au ro g ó w , n a d  d a w n ą  g ra n ic ą  p ru sk ą .  W  te k ś c ie  n iem iec k im  Szigajcy .
42 Z a m o rd o w a n y  w e  w ła s n y m  d o m u  1 I I I  1841 r .  . . .
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starań, zmierzających do przezwyciężenia oporów ze strony władz rosyjskich, 
które ostatecznie 5 listopada 1840 roku wyraziły zgodę na wyjazd ks. K aupo­
wicza z Rosji. W ten sposób jako „tymczasowy kap łan” pomagał w parafii 
Drangowski najp ierw  ks. Tiedigkowi, następnie zaś Antoniemu Schmidtowi, 
którzy nie znali języka litewskiego. Odbywał również podróże duszpasterskie 
po wschodnich Mazurach 4S.

Nieznane są powody, dla k tórych w 1845 roku przeniesiony został na 
Warmię 44. Otrzymał tu parafię, w której uprzednio dość często zmieniali się 
proboszczowie i w której panowała wówczas plaga p ijaństwa a .

Pełne prawa zarządzającego parafią  brąswałdzką otrzymał 6 lutego 1855 
r o k u 46, po uprzednim  uzyskaniu 30 listopada 1854 roku obywatelstwa p ru ­
skiego 47. Dla załatwienia związanych z tym  formalności odbył jesienią 
1853 roku podróż na Litwę, w trakcie k tó rej rozchorował się i jakiś czas 
musiał zatrzymać się w Kłajpedzie 4B.

Znajomość języka litewskiego spowodowała, że na życzenie biskupa w ar­
mińskiego, Ambrożego Geritza, otoczył opieką duszpasterską Litwinów p ru ­
skich, znajdujących się w barczewskim więzieniu. Opiniował także projekt 
modlitewnika litewskiego, opracowanego przez ks. Dominika W o b b e4S, miał 
współuczestniczyć w wydawaniu l ite ra tu ry  umoralniającej, przeznaczonej dla 
mieszkających w Prusach Litwinów-katolików.

Na W armii znany był ze swej gościnności, k tóra  zapewne umocniła jego 
pozycję w gronie miejscowego duchowieństwa. Wszedł w jego skład nie jako 
młody duchowny, wychowanek miejscowego seminarium, lecz jako człowiek 
dorosły, cieszący się zaufaniem dwu biskupów (Hattena i Geritza). Był poza 
tym  szlachcicem 60 i „prawdziwym  Polakiem ” (gdyby urodził się na południo­

43 J u ż  w  1810 r .  w  r e j e n c j i  g ą b iń sk ie j ,  z a m ie sz k a łe j  p r z e d e  w s z y s tk im  p rze z  L i tw in ó w  
i P o lak ó w , l iczono 6207 k a to l ik ó w ,  z  k tó ry c h  4671 n a le ż a ło  d o  „ p a ra f i i  z a g r a n ic z n y c h ” , czyli 
do  ty ch ,  k tó re  ,,w  w y n ik u  o s ta tn ie g o  ro z b io ru  P o lsk i  o raz  p o s ta n o w ie ń  p o k o ju  ty lży ck ieg o  
w  sp ra w ie  n o w eg o  p o p ro w a d z e n ia  g r a n i c y  p r z y p a d ły  o b c e m u  p a ń s tw u ” .

6 VII 1842 r .  m in i s t e r  E ic h h o rn  in fo rm o w a ł  k ró la ,  że  w  p o w ia ta c h  O lecko, E łk ,  G o łdap , 
S to łu p ia n y ,  g łó w n ie  zaś  w  o k o l ic y  T y lż y  i n a  p r a w y m  b rz e g u  N ie m n a  by ło  w  1831 r .  oko ło  
8000 osób  w y z n a n ia  k a to l ick ie g o ,  p rze d e  w s z y s tk im  L i tw in ó w  (np. w  p o w iec ie  S zy ło k arc z m a  
l iczono  ich  oko ło  1500 osób  — ZSTA, G e h e im e s  S t a a t s k a b in e t t  2.2.1, N r. 22928, S p r a w y  kośc io ła ,  
d u c h o w n y c h  i  s łu ż b y  k o śc ie ln e j  w  p r o w in c j i  p r u s k ie j  1841—1845, k. 111—113). N a le ż y  w ię c  s tw ie r ­
dzić, że p o le  d la  d z ia ła ln o śc i  m is y jn e j  ks. K au p o w ic z a  by ło  b a rd z o  rozległe .

44 P o c z ą tk o w o  m ia ł  o t rz y m a ć  w  z a rz ą d z a n ie  p a ra f ią  b u t ry ń s k ą .
45 P o  ks . L a n g a n k im  p ro b o szczem  b r ą s w a łd z k im  b y ł  w  1839 r. Jó z e f  T o p h e l ,  u ro d z o n y  

w  1794 r. w  S z ą b ru k u ,  o r d y n o w a n y  w  1825 r .  P o d o b n ie  j a k  p a ra f ia n i e  lu b ił  o n  w y p ić ,  a  zły  
s ta n  z d ro w ia  s p ra w ia ł ,  że  z a n ie d b y w a ł  s ię  w o b o w iązk ach .  N a  3 n a b o ż e ń s tw a  p o lsk ie  p rzy p a d a ło  
w ów czas  1 n iem iec k ie ,  w y ra ż a n o  j e d n a k  życzen ie  p o w r o tu  do  d a w n y c h  zw y cza jó w , zgodn ie  
z k t ó ry m i  z w y ją tk i e m  w ie lk ic h  ś w ią t  k a z an ia  w y g ła sza n o  ty lk o  po po lsk u .  W  1840 r. p ro b o sz ­
czem  z o s ta ł  ks. W a le n ty  Rogalli ,  u r o d z o n y  w  1797 r .  w  B iesó w k u ,  o rd y n o w a n y  w  1820 r .  po 
u k o ń c z e n iu  s e m in a r iu m  d u c h o w n e g o  w  W arszaw ie .  W ygłasza ł  o n  k a z a n ia  ty lk o  p o  po lsk u ,  n a ­
to m ia s t  w iz y tu ją c y  b y ł  z d a n ia ,  że n a le ż a ło b y  p o zo s taw ić  z a sa d ą  w y g ła sza n ia  n iem iec k ie g o  k a ­
z a n ia  co c z w a r tą  n ied z ie lą .  Ks. K au p o w ic z  w y g ła sza ł  n ie m ie c k ie  k a z a n ia  t y lk o  w  d n iu  św . K a ­
t a r z y n y ,  p a t r o n k i  kośc io ła  (ADWO, В 122, A k ta  w iz y ta c j i  w  B rą sw a łd z ie  1839—1847, k. 5, 7,
23, 24, 77, 78).

46 ADW O В 123, A k ta  w iz y ta c j i  g e n e ra ln e j  w  B rą sw ład z ie  U59, k . 7.
47 OBN, Z b io ry  sp e c ja ln e ,  P a r a f i a  b rą s w a łd z k a  1849—1853.
48 Ib id e m , P a r a f i a  b r ą s w a łd z k a  1854—1867. Z a t rz y m a ł  s ię  w ó w czas  u  ks . W e rn e ra .
49 Ib id e m , P a r a f i a  b r ą s w a łd z k a  1854—1867. D. W obbe  b y ł  w  la t a c h  1849—1853 proboszczem  

w  S ilg a lia i  (P. R o m a h n ,  op. cit.,  s. 19).
50 Od p o c z ą tk u  sw ego  p o b y tu  w  B rą sw a łd z ie  p o d p isy w a ł  s ią  v o n  K au p o w icz .  W 1839 r.

m in is te r  A l te n s te in  i n fo rm o w a ł  k ró la ,  że  ro z p a t ry w a n a  je s t  p ro śb a  J a k u b s a  M a r t in k u s a  i  E n -  
d r ig a  S ta ssa i ta  z U sz lo en en ,  a b y  „ F ra n z  v o n  K a u p o w ic z  a u c h  K a rp o w ic z  g e n a n n t ” z P o ju rz a
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wej  W armii byłby w najlepszym przypadku polskim W armiakiem, a chcąc 
umocnić swoją pozycję musiałby zostać Niemcem polskiego pochodzenia). 
Uprzywilejowaną pozycję wykorzystywał dla udzielania pomocy osobom jej 
potrzebującym, krew nym  i studiującym, chętnie goszcząc u siebie tych Niem­
ców — wychowanków sem inarium  duchownego, którzy chcieli poznać język 
po lsk i51; stworzył w Brąswałdzie swojego rodzaju „polską akademię”.

Dowodem jego aktywności w życiu społeczno-politycznym był m.in. współ­
udział w akcji zakładania w Olsztynie szpitala (był początkowo członkiem 
jego rady administracyjnej) oraz w przygotowaniach do dwustopniowych w y­
borów do sejmu pruskiego ,s.

Parafianie  cenili go za porywające kazania, traktow ali jako godnego za­
ufania powiernika, gotowego udzielać wsparcia biednym ls. Pozostał też w pa­
mięci ludzkiej jako troskliwy gospodarz parafii, dążący do rozbudowy i lep­
szego wyposażenia kościoła *4.

Należał niewątpliwie do ludzi podejmujących różne inicjatywy, choć być 
może następowało to dopiero pod wpływem  konkretnych sytuacji życiowych. 
Tak było zapewne z założeniem przez niego towarzystwa trzeźw ości55 na tych­
miast po przybyciu do Brąswałdu (por. zakończenie przyp. 9), a być może 
również z jego całkowicie zapomnianą inicjatywą oświatową z 1854 roku.

Co najm niej od 1851 roku istniała w Olsztynie licząca ponad tysiąc wolu­
minów wypożyczalnia książek przy d rukarn i Haricha 56. Cieszyła się ona za­
pewne powodzeniem u „czytającej publiczności” (naturalnie tylko niemiec­
kiej), skoro w drugiej połowie XIX wieku powstały i działały na południowej 
W armii inne wypożyczalnie książek 67.

23 lutego 1854 roku ks. Kaupowicz zamówił w jednej z polskich księgarni 
w  Poznaniu 58 książki wartości około 50 talarów, zobowiązując się, że w ciągu 
1854 roku zakupi ich za co najm niej 40 talarów. Ten wstępny wybór doko­
nany został na podstawie katalogu z 1848 r o k u 58.
z o s ta ł  proboszczem  w  Ś ilga lia i  (Schillgallen),  gdz ie  od  d w u  l a t  w a k u je  s ta n o w isk o .  W niosek  
te n  z o s ta ł  w ów czas  o d rz u c o n y  p rzez  n a cze ln eg o  p rez e sa  T e o d o ra  v o n  S chöna ,  p o n iew a ż  l a n d r a t  
d o n ió sł  m u ,  że  ks .  K au p o w icz  o d m aw ia  b ło g o s ła w ie ń s tw a  m ie s z a n y c h  (k ato lic k o -ew a n g e lick ic h )  
z w iązk ó w  m a łż e ń sk ic h  (ZSTA, G eh e im e s  Z iv ilk a b in e t t ,  N r .  22927, Bd. II, S p ra w y  kośc ie lne, 
d u c h o w n y c h  i  s łu g  k o śc ie ln y ch  w  p ro w in c j i  p r u s k ie j  1836—1840, k1. 211, P ism o  m in .  A l te n s te in a  
z 23 X II  1839).

51 N a le ża ł  do  n ich  m .in .  późn ie jszy  p roboszcz  g ie t rzw a łd zk i ,  ks. W eichsel.
52 A l ie n s te in e r  K r e is b l a t t  1850, s. 54; 1852, s. 266; 1855, s. 210; 1861, s. 354; 1C62, s. 127.
53 G d y  w  1855 r. z b ie ra n o  sk ła d k i  na  p o w o d z ia n  n a  Ż u ła w a c h  ks. K au p o w ic z  d a ją c  j e d ­

nego  t a l a r a  n ie  n a le ż a ł  do n a jh o jn ie j s z y c h ,  a le  zn a la z ł  s ię  w ś ró d  n ich  — d a ją c  3 t a l a r y  — g d y  
w  1856 r .  ogłoszono z b ió rk ę  n a  p ogorze lców  z J a r o t  (A lle n s te in e r  K re is b la t t  1855, s. 206; 1856, 
s. 6). N azw isk a  jego  n ie  z n a laz łem  n a  l is ta c h  osób, k tó re  w  g o tó w ce  lu b  n a tu r z e  św iad czy ły  
w  1866 i 1870 r .  na  r a n n y c h  i p o szk o d o w a n y c h  w  w o jn a c h  P r u s  z A u s t r ią  i F r a n c ją .

54 G az e ta  O lsz ty ń sk a ,  1893, n r  52 z 1 VI: , ,B r u n s w a l d  P o  ro k u  I860 ów czesn y  proboszcz;.
ks. K aupow icz ,  w id z ia ł  już, że kośc ió ł  j e s t  za m ały .  W  . r o k u  1843 (? — E. М .] , p rzy  p rzy b y c iu  
ks . K au p o w icza ,  by ło  700 k o m u n ik a n tó w ,  1866 r .  1000, te r a z  je s t  ich  ju ż  1475, p o n iew a ż  z powodu; 
ro b o ty  w  p o b l isk im  le śn ic tw ie  B u c h w ald z ie  w ie lu  ro b o tn ik ó w  do n asze j  p a ra f i i  śc iąga . To też: 
ju ż  śp. ks. K au p o w icz  począł z b ie ra ć  o f ia ry  n a  b u d o w ę  kośc io ła ,  t a k  że m a ły  fu n d u sz  u ró s ł ’\

55 J .  Ja s iń sk i ,  R u ch  t r ze źw o śc i  na  p o łu d n io w e j  W a rm ii  w  p o ło w ie  X I X  w ie k u ,  KMW, 1977, 
n r  3/4, s. 362.

56 A l le n s te in e r  K re is b la t t ,  1851, ss. 216 nn.
57 W  1857 r. w y p o ży c z a ln ię  k s ią ż e k  K ą n d le ra  w  B arczew ie  p rz e ją ł  O b e rs te in ,  w 1862 r. 

n o w ą  w y p o ż y c z a ln ię  założył w  O lsz tyn ie  n a u c zy c ie l  S ch w a rz  (A lle n s te in e r  K re is b la t t ,  1857, n r  
z 1 X; 1262, n r  38).

58 B y łą  to  k s ię g a rn ia  N ow a, za łożona  w 1841 r. p rzez  Jó z efa  Ł u k aszew icza ,  p rz e ję ta  W 1852 
ro k u  przez A n to n ieg o  P o p liń sk ieg o  p rzy  p lac u  W ilh e lm a  3 (dziś p la c  w o ln o śc i) .

59 OBN, Z b io ry  s p e c ja ln e ,  P a r a f i a  b rą s w a łd z k a  1854—1867.
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Niektóre za'mówio,ne książki przeznaczone były niewątpliwie do p ry w at­
nej biblioteki starającego się dokształcać „zawodowo” proboszcza, zdecydowa­
na ich większość dostosowana była jednak do ludzi, którzy zaledwie posiedli 
umiejętność czytania. Zamawiający chciał niewątpliwie utworzyć z tych „ksią­
żek dla ludu” pierwszą na W armii czytelnię, wyprzedzając w ten  sposób
0 9 lat inicjatywę Antoniego Szczepańskiego z Sząbruka, ojczyma Andrzeja 
Samulowskiego 60.

Do książek, które  miały służyć ks. Kaupowiczowi (względnie jego polskim 
kolegom) w pracy duszpasterskiej, należały®1:

[10] Kaza n ia  n a  u r o c zy s to śc i  S S  P a ń s k ic h  p r z e z  X F ra n c is z k a  G o d le w s k ie g o  «2, II Tom y, 
W ilno, w  d r u k a r n i  B. N e u m a n n a ,  1829, w  8ce, T. I, s tr .  229, Т. П, s tr .  159;

[11] X. C. P a t r y c y  P rz e c z y ta ń s k i  «*, K a zan ia ,  T o m ó w  V, w y d a ł  K s iąd z  S z y m o n  B ie lsk i ,  
1815—22, w  8ce;

[13] „S ie rc z y ń sk ie g o  k a z a n ia ” ;
[18] „K irch en ' L ex ico n ,  20 H e f te ” ;
[19] „R ea l  E n c y k lo p äd ie  f ü r  k a th ,  D e u ts c h la n d  50 H .” ;
[20] „ R i tu a le  s a c r a m e n to ru m  V a rs a v ia ” , z a p e w n e :  R i tu a le  s a c r a m e n to r u m  V a rso v ia e ,  t yp .  

Cong,  m iss ion is ,  1836, w  8ce, s tr .  497, niel. 2 ( P rz e d r u k  X. J ó z e fa  P a w lick ieg o );
[46] D zie je  i  p r a w a  kościo ła  po lsk ie g o  p r z e z  O s tr o w s k ie g o  ** k r ó t k o  z e b ra n e ,  p o w tó r n ie  

p r z e d r u k o w a n e ,  T. 3, P o z n a ń ,  A. P o p liń sk i ,  d r u k .  J .  Ł u k aszew icz  l"46—47, w  8ce, T. 1, s t r .  IX
1 195, T .II ,  s t r .  299, T. III, S t r .  324;

[7] „ T r a k t a t  o  s zczęśc iu” , z a p e w n e :  J ó z e f  F ra n c .  K saw . D ro z  « ,  Droga do  szczęścia ,  p r z e ­
łożył z f ra n c u s k ie g o  M. W [c d zy ń sk i] ,  W y d a n ie  d ru g ie ,  K ra k ó w ,  J .  Czech, 1840, w  Гее, s tr .  156 i 4.

Do drugiej grupy wśród zamówionych książek zaliczyć należy te, które  
posiadając wyraźny charak ter  konfesyjny czy też moralizatorski, mogły po­
średnio służyć zamawiającemu w jego pracy duszpasterskiej jako lek tura  reli- 
gijno-umoralniająca:

[12] „R e lig ia  i c n o ta  n a j ja ś n ie y s z y  M a ry i  k ró lo w e j  f r a n c u s k ie j ” ;
[14] „D rocho jow sk iego . p ie lg rzy m , do  z iem i  s .” , z a p e w n e :  X. Jó z e f  D ro h o jo w s k i  •», P ie l ­

g rz y m k a  do  Z ie m i  ś w ię te j ,  E g ip tu ,  n i e k t ó r y c h  w sc h o d n ich  i  p o łu d n io w y c h  k ra jó w ,  o d b y ta  
w  r. 1788, 1789, 1790 i  1791, p o bożno  c ie k a w e j  p u b l iczn o śc i  o f ia ro w a n a .  T o m ó w  2. W ilno , d ru k .  
R afa łow icz , 1846, w  8ce, s t r .  254 i 226;

[15] „ P a m ią tk a  p ie rw ,  k o m u n i i ” , z a p e w n e :  P a m ią tk a  p ie rw s z e j  K o m u n i i ,  W arszaw a ,  d r u k  
XX. M issionarzy , 1849, w  12ce, k. 5, s t r .  47 z ry c in ą ;

[16] „ Z a b a w k i  d u c h o w n e  ks. F lo r i a n a ” , z a p ew n e :  Z a b a w y  d u c h o w n e  św ią to b l iw e j  d u s z y  
w i e c zn e j  n a g r o d y  w  J e zu s i e  s z u ka ją c e j;

[17] „ Ż y w o t  św. S ta n is ła w a  K o s tk i” ;
[31] „K rz y ż o w a  d ro g a ” , z a p ew n e :  Droga  k r z y ż o w a ,  k r w a w e m i  Z b a w ic ie la  św ia ta  s to p n ia m i  

u p r z y w i l e jo w a n a .  N a  cześć i ch w a łę  boża i  n a  p o ż y te k  z b a w ien n y  w ie rn y m ,  P o z n a ń ,  S te fa ń sk i ,  
1848;

[32] „ Ż y c ie  Sgo S ta n is ła w a ” , z a p ew n e :  Z y c ie  św .  S t a n is ła w a  K o s t k i .  P r z y k ła d  po b o żn o śc i  
dla m ło d z ie ż y ,  z  o b r a z k i e m ,  z  n iem ie c k ie g o  p r z e ło ż o n y  p r z ez  P . G u h rę .  L eszno  i G n iezn o  1841;

[35] „H ołd  B o g a ” , z a p e w n e :  Hołd Bogu od  p o b o żn y ch  d z iec i  co d z ie n n ie  o d d a w a ć  się  p o ­
w i n n y ,  c z w a r ty  raz p r z e d r u k o w a n y ,  W ilno  1847, s tr .  135;

[36] W y b o re k  n a b o ż e ń s tw  d la  dzieci, L w ó w  1845;

60 J .  W ró b lew sk i,  P ie rw sz a  p o lsk a  b ib l io te k a  lu d o w a  n a  W arm ii ,  KM W , 1966, n r  3, ss. 
386—390.

61 W  n a w ia sa c h  k w a d r a to w y c h  p o d a w a n a  je s t  n u m e r a c ja  z a m ó w ie n ia  z 1854 r. O pis  b ib lio ­
g ra f icz n y  zg odn ie  z: K a ro l  E s t re ic h e r ,  B ib liogra fia  p o lsk a ,  cz.  I S to le c ie  X I X ,  K r a k ó w  1670— 
1882, t. I—V II. W cu d z y sło w ie  p o d a n o  ty tu ły  z a m ó w io n y c h  ks ią ż e k ,  k tó ry c h  n ie  u d a ło  s ię  o d ­
na leźć  w  b ib lio g ra f i i  E s t re ic h e ra  lu b  co do  k tó ry c h  są  'w ą tp liw ośc i.

62 Żył w  l a t a c h  1769—1838 (jeśli  n ie  p o d a n o  inacze j,  in fo r m a c je  t e g o  ty p u  za  E s t re ich e re m ) .
63 Ż y l w  la ta c h  1750—1817.
64 T eo d o r ,  ży ł w  la ta c h  1750—1802.
65 Ż y l w  l a t a c h  1783—1350.
66 Ż y ł w  l a t a c h  1740—1812.
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[37] , .N abożeńs tw o  c o d z ie n n e " ,  z a p ew n e :  N ab o żeń s tw o  codz ien n e  za d u s z e  w  czyścu  c ie rp ią ­
ce. d la  w s z y s t k i c h  n a  śm ie rć  p a m ię tn y c h  (W ie rs ze m ) ,  C zęs tochow a 1844;

[38] K s ią żk a  do nab o że : ' s tw a  d la  m ło d z ie ż y  k a to l ic k ie j ,  L eszno  i G n iezno, G ü n th e r ,  1847;
[39] „ R ó żan iec  ż y w y " ,  z a p e w n e :  R ó ża n iec  ż y w y ,  czy l i  R e g u ł y  i n o w y  sposób wspó lnego

i s k u te c z n e g o  o d m a w ia n ia  R ó żań ca  śio.; na  w ięk szą  cześć  i ch w a lę  P a n a  Boga,  w  T ró jc y  św ię te j  
j e d y n e g o  i u w ie lb ie n ie  n a jśw ię tsz e j  R opa-Rodzicy , M a ry i -P a n n y .  To  N ab o ż e ń s tw o  od  O jca  św. 
G rzegorza  X V I ,  w  dz ień  27go S t y c z n ia  IF-Зг r. p o tw ie r d z o n e  jes t .  P o z n a ń  1842;

[40] . .O łtarzyk  n o w y ” , z a p ew n e :  O ł ta rz y k  n o w y  dla ka to l ick ie g o  ch rześc i ja n in a  to jes t :
n a b o ż e ń s tw o  n a jp o tr z e b n ie j s z e  z  k s ią ż e k  p r zez  kośció ł  św ię ty  p o tw ie r d z o n y c h  zebrane;  tu dzie ż  
p ieśn i  nab o żn e  n a jb a rd z ie j  u ż y w a n e .  P o z n a ń  (N ow a K s ięg arn ia )  Ш 4;

]41] „C zw iczen ie  s ię  w  Ń ab o żen  w  N. S e rc .  J e z .M;
[42] „N ab o ż e ń s tw o  do Sgo J a n a ” , z a p e w n e :  N ab o żeń s tw o  do św .  Ja n a  K a n teg o ,  P ism a  

B ożego  w  A k a d e m ii  K ra k o w s k ie j  D o k to ra  i  Professora ,  k a p ła n a  ś w ie ck iego oraz  całego Król .  
PoLsk. i  W. Ks. Lit. P a t ro n a .  E d y c y a  d ru g a ,  K ra k ó w ,  d r u k  J ,  M a ja ,  1828;

[43J „ K ró tk ie  m e d i ta c ie ” , z a p ew n e :  M e d y ta c y e  k r ó t k i e  o  o s ta t e c zn y c h  sp ra w a c h  c z ło w ieka  
na k a ż d y  d z ie ń  m ie s ią c a  d la  u ż y tk u  w ie rn y c h .  L eszno 1845, w  32ce; lu b :  Toż, w y d .  t rzec ie ,  Leszno 
G ü n th e r ,  1848, w  16ce, s tr .  50;

[44] „ ż y c i e  sw . G e n o w e fy  2 to m y " ,  z a p e w n e :  Ż ycie  św. G e n o w e fy ,  n a p is a n e  d la  m a te k ,  
dz iec i  i p o c z c iw y c h  ludzi ,  k tó r z y  w  sw y c h  c ie rp ien iach  s z u k a ją  p o c ie c h y  w  B o g u  t  w  sw e j 
n iew in n o śc i ,  z n iem ieck ieg o  p o w tó rn ie  i p o p r a w n ie  p r ze ło żo n e  p r zez  K r z y s z t o f a  S zm id a ,  P oznań ,  
N ow a K s ię g arn ia ,  1846, w  I6ce, s tr .  118;

[47] „K siążk i  M is s i jn e  5” , z a p ew n e :  K s ią ż k a  m i s s y j n a  k a to l i c k a  czy l i  p r z e w o d n ik  do życ ia  
chrześc i jańsk iego .  W y d a ł  ks. P o h l .  P rzeł.  i pom n. p rzez  ks. J .  L a x y ,  G łogów ek , Neisse , H en n in g s ,  
1E44, w  12ce.

Najliczniejszą grupę stanowiły wśród zamówionych przez ks. Kaupowi­
cza książki o tematyce świeckiej a zarazem niemal bez w yjątku wartościowe 
z punktu  widzenia walorów poznawczych, pisane w polskim duchu narodo­
wym, propagujące postawę patriotyczną, szerzące polską ku ltu rę  narodową, 
rozwijające wiedzę o polskiej historii. Być może nie były one tak dostępne 
szerokiej rzeszy czytelników, jak książki grupy drugiej, ale mimo to ich od­
działywanie społeczne musiało być duże, zwłaszcza na osoby stojące wyżej 
w hierarchii społecznej i cieszące się przez to większym autorytetem  wśród 
ludności (jedną z nich był zapewne wspomniany przez M. Zientarę-Ma- 
lewską — por. przyp. 14 — brąswałdzki nauczyciel, I.M. Moser). Od książek 
tej grupy rozpoczął też ks. Kaupowicz swoje zamówienie:

[1] F e l ik s  B e rn a to w ic z  *», Pow ieśc i  z  p o d a ń  lu d u  i o b y c z a jó w  k r a jo w y c h ,  W arszaw a, 1834, 
w  8ce, s t r .  86;

[2] „D y a r iu sz  w y p r a w y  T u r k a  pod W ie d e ń  T. 2gi";
[3] „ L in d e  W in c e n t  K a d łu b e k ” ;
[4] J u l i a n  U rsy n  N iem cew icz  «», ś p i e w y  h i s to r y cz n e ,  z  m u z y k ą  i  ry c in a m i .  W y d a n ie  A d am a  

W o jc iech a  C ybu lsk iego .  W y d a n ie  szóste .  P rz em y ś l ,  b r a c ia  J e le n ie ,  d r u k  P oeza w  L ip sk u ,  1851, 
m a łe  fo l;  s tr .  IV  i 71;

]5] S ta n is ła w  O k rzy c  O rzechow sk i •», Dzieła  w  n i e k t ó r y c h  p r z e d m io ta c h  p isane .  T łu m aczen ie  
z ł ac iń sk ieg o  na  jęz y k  o jc z y s ty  p rzez  X . Z y g m u n ta  A lex . N ałęcz z W ły n a  W ły ń sk ieg o  filozofii, 
obo jga  p r a w  i teo logii d o k to ra ,  w  a k a d e m i i  k r a k o w s k ie j  w y s łu żo n eg o  p ro fe s o ra  2 T om y. Z p o r ­
t re te m  t łu m acza ,  W ro c ław , K o rn ,  1826, w  12ce, s tr .  I, 278, II, 288 i X II;

[6] „ P io sn k i  w ieśn ia c z e  z n a d  N ie m n a ” , z a p ew n e :  J a n  Czeczot «. P ie śn i  w ieśn iacze  z  na d  
N ie m n a ,  D niep ra  i D n ie s tru .  W ilno , J .  Z a w a d z k i ,  1845, w  8ce, s tr .  XV I i 108.

67 U ro d z ił  s ię  w  1786 r. w  K o w n ie ,  z m a r ł  w  1836 r. w Łom ży . N a leża ł  do  n a jb a rd z ie j  p o ­
c z y tn y c h  b e le t ry s tó w  p o lsk ich  p o c z ą tk u  X IX  w ie k u .  B y ł  n a jc z ę śc ie j  c y to w a n y m  a u to r e m  w  s ło ­
w n ik a c h  M ro n g o w iu sza  (por. E. M artu sze w sk i,  P o lscy  i n iep o lsc y  P ru sa c y ,  O lsz ty n  1974, ss. 48— 
48). Tego a u to r a  do ty czy ła  też  21 p o z y c ja  zam ó w ie n ia  ks. K au p o w icza .

68 Ż y ł  w  la ta c h  1757—1841, j e d e n  z n a jw y b i tn ie j s z y c h  p o lsk ich  p isa rz y  o k re s u  ośw iecen ia  
i r o m a n ty z m u .

69 N a leża ł  do  n a jw y b i tn ie j s z y c h  p o lsk ich  p i sa r z y  o k re s u  o d ro d ze n ia  (1513—1566).
70 P o lsk i  p o e ta  r o m a n ty c z n y  (1796—1847).
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(в) S te fa n  W itw iek i  » ,  P o e z y e  b ib l i jn e ,  p io s n k i  s ie lsk ie  i w ie rsze  różne .  B e r l in ,  B ehr , 
1840, w  12ce; N

(9] Ż y w o t y  s ta w n y c h  P o la k ó w ,  w y d a n e  p r z ez  F. S. D m o c h o w s k ie g o ,  T. IV i V w  R ad o m iu
(------ ) t .  IV. H is to ry a  S t e f .  C za rn iec k ieg o  z b a w c y  P o lsk i  w  n a jc ię ż s z y c h  d la  n i e j  oko lic znośc iach
p rzez  X .  K r a je w s k ie g o  E d y c y a  3cia. T o m  V. T a d e u sz  Ko śc iu szko  c z y l i  d o k ła d n y  ry s  jego  ży c ia  
p r z ez  K a ro la  F a lk en s te in a  s e kr .  p r z y  kró l.  sa s k i e j  pu b l .  b tb lło t.  го D re źn ie  i  czl. tow .  szwajcar ,  
u m ie ją tn .  z  n ie m ie c k ie g o  n a  j ę z y k  o j c z y s t y  p r ze ło żo n y ;

[21] F e l ik s  B e rn a to w ic z ,  P o ja ta ,  c ó rk a  L e z d e jk i  a lbo L i tw in i  w  X I V  w i e k u ,  r o m a n s  h i s to ­
r y c z n y .  4 T om y, W arszaw a ,  1846;

[22] M a u ry c y  A u g u s t  B en io w sk i  », H is to ry a  p o a r ó ź y  i  o so b l iw szy c h  zd a r ze ń  s ta w n e g o  M a u ­
ry ce g o  A u g u s ta  Hr.  B e n io w s k ie g o  sz lachc ica  p o lsk ieg o  z w ę g iersk iego . . .  Z f ra n c u s k ie g o  w y d a n ia  
J .  H. M ag ellan a  t łu m a cz o n a .  T o m ó w  4. W a rszaw a ,  L e b ru n ,  1802, w  8ce;

[23] T ad e u sz  B u łh a ry n  » ,  J a n  W y i g i n ,  r o m a n s  s a t y r y c z n y  o r y g in a ln ie  n a p i sa n y  w  j ę z y k u  
r o s y j s k im  przez . .. ,  p r z e k ła d  J a n a  G o d z ie m b y  R a d eck ieg o  4 T om y. W ilno , w  d r u k a r n i  d y e c ez y a l-  
n e j ,  1829, w  12ce, T . I, s tr .  X I I  i 139; T. II,  s tr .  215 i niel. 1; T. III ,  s tr .  23i i n iel.  l ;  T. III, 
s tr .  231 i niel. l ;  T. IV, s tr .  239 i n ie l .  17;

[24] F r y d e r y k  A u g u s t  S c h m id t ,  D zie je  k r ó le s tw a  po lsk iego ,  k r ó t k o  la t  p o r z ą d k i e m  op isane ,  
p rze k ła d  J .  A l b e r t r a n d e g o 7ł. W y d a n ie  d ru g ie  w  2ch to m ach .. .  (W p rz e ro b ie n iu  G iżyckiego , 
Lw ów, 1846);

[25] „ P a m ię tn ik i  o w o y n a c h  k o z a c k ic h " ,  z a p e w n e :  (B o h d an  C hm ie ln ick i) ,  P a m ię tn ik i  o w o j ­
na ch  k o z a c k i c h  za  C h m ie ln ic k ieg o .  W roc ław , d r u k  F ry d lä n d e r a ,  1840, w  8ce, s tr .  143;

[26] „ K rz y ż a c y  i P o ls k a ” , z a p ew n e ;  S ta n is ła w  K aczkow sk i,  K r z y ż a c y  i P o lsk a .  W s p o m n ie ­
n ia  h i s to r y cz n e ,  P o z n a ń ,  Ż u p a ń s k i  1845, s. 89

[27] „W iad o m o śc i  o k o n f e d e r a c j i  b a r s k i e j ” , z a p ew n e :  S ta n is ła w  K aczk o w sk i,  W iadom ość
0 к o n fe d e r a c y i  b a r s k i e j  (1843)

[28] Z e n o n  L u d w ik  A n cy p o ro w ic z  ” , O p o w ia d a n ia  h i s to r y i  p o lsk ie j  d la  dz iec i .  W arszaw a ,  
S. O rg e lb ra n d ,  1847;

[29] N a rc y z  A ch illes  S a lw a n d y  7S, Dzie je  J a n a  S o b iesk ieg o ,  k ró la  p o lsk iego ,  w ie lk i e g o  k s ię ­
c ia  l i t e w s k ie g o  (p rzero b ił  L e o n  R oga lski )  W a rsz a w a  1847 (S k ró c o n e  z S a lw a n d e g o  p o m n o ż o n e  
d w o m a  d y a r iu s z a m i  z  r ę k o p i s m u  wsp ó łczesn eg o  o w y p a d k a c h  po  ś m ie rc i  J a n a  I II  do  r o k u  1697), 
s tr .  535 i  ryc..;

[30] T eo d o r  W aga  7?, H is to ry a  ks ią żą t  i k r ó ló w  p o lsk ic h  k r ó t k o  z e b ra n a ,  d la  lepszego  
u ż y t k u  zn a c zn ie  p r zero b io n a  i  p o m n o ż o n a  (p rzero b io n a  p r z ez  J. L e lew e la ) ,  W ilno , J .  Z aw ad zk i,  
1831;

[45] L i s t y  J a n a  I II ,  k ió l a  p o lsk iego ,  p i sane  do  k r ó lo w e j  M a ry i  K a z im i r y ,  u; c iągu W y p r a w y  
pod W ie d e ń ,  га r o k u  I683ym, w y d a n e  p r z ez  E d w a rd a  R a c z y ń sk i e g o ,  W a rszaw a ,  w  d r u k a m i  
N. G lü c k s b e rg a  1823, w 8ce, s t r .  IX, 235 i n ie l in .  5, z m a p ą  p o c h o d u  w o js k a  i z pod o b izn ą .

W żadnej z tych trzech grup nie mieszczą się:
[47] „K siążk i  D u n in a  10” , z a p ew n e :  A n a s ta z y  D u n i n t#, W y k ła d  t e o r e t y c z n o - p r a k t y c z n y  

s z tu k i  w y i a b la n i a  i p ę d zen ia  s p ir y tu só w ,  ro b ie n ia  w ó d e k  i  li k ie r ó w ,  o ra z  op is  p o p rau m y c h
1 św ie żo  w y n a l e z i o n y c h  a p a r a tó w  g o rze ln y c h ,  s p o so b ó w  u r z ą d ze n ia  o g n isk  p o d  g a r n c a m i  i o z d  do  
s u szen ia  s łodu,  p r zez  (...), z  p ięc iu  ta b l ic a m i  ryc in .  W arszaw a ,  n a k ła d  G lü c k sb e rg a ,  1820, w  8ce, 
s tr .  670, n ie l.  10, tab l.  2;

[331 „ Ś w ia t  po  m ąd ro śc i  p ra w d z iw e y ” ;
[34] „ K w ia ty  p u n s ty n i” (obie  o s ta tn ie  p o z y c je  b y ć  m oże  n a le ż y  d o łączyć  do  g ru p y  d rug ie j) .

71 P o lsk i  p o e ta  i p u b l ic y s ta  o k re s u  ro m a n ty z m u  (1802—1847), p o d o b n ie  Jak  p o p rze d n i  n a le ­
żał do  k r ç g u  p rz y ja c ió ł  A d a m a  M ickiew icza .

72 Z y ł  w  la ta c h  1741—1786.
73 Z y ł w  la ta c h  1789—1859.
•74 J e d e n  z  za łożyc ie l i  w a rsz aw sk ie g o  T o w arz y s tw a  P rz y ja c ió ł  N au k ,  j eg o  p ie rw sz y  prezes , 

h i s to ry k  (1731—1808).
75 B r a k  u  E s t re ic h e ra ,  o d n o to w a n y  n a to m ia s t  w  B ib l io g ra p h ie  d e r  G e s c h ic h te  v o n  Ost 

u n d  W e s tp r eu s s e n .  B e a r b e i t e t  . . .von  D r .  E r n s t  W e rm k e ,  K ö n ig sb e rg  1933, s. 110, poz. 1818.
76 U  E s t re ic h e ra  u tw ó r  w y k a z a n y  w  p ó ź n ie j  w y d r u k o w a n e j  p o zy c ji :  D zieła  S ta n ts ła ia a  

K a c z k o w s k ie g o  posła  s ie ra d zk ieg o ,  t. I—III ,  K ra k ó w ,  n a k ł .  S ta n is ła w y  z K a c z k o w s k ic h  B y- 
szew sk ie j ,  G. G e b e th n e r  i Sp. 1883.

77 Ż y ł w  la ta c h  1814—1866.
78 ż y ł  w  l a t a c h  1796—1864.
79 Z y ł  w  la ta c h  1736—1801.
60 Ż ył w  la ta c h  1802—1840.



408 Edward Martuszewski

Możliwe, że część zamówionych książek została '— zgodnie z zastrzeże­
niem — zwrócona księgarni, możliwe jest jednak również, że ks. Kaupowicz 
z tego prawa nie skorzystał (nawet w stosunku do listów Jana  Sobieskiego 
do Marysieńki), możliwe też, że wysłał później drugie czy naw et trzecie za­
mówienie.

Sprawą otwartą, zasługującą niewątpliwie na specjalną kwerendę archi­
walną (przede wszystkim w Archiwum  Diecezji W armińskiej w Olsztynie) 
jest zagadnienie dalszych losów tej pierwszej polskiej czytelni ludowej na 
Warmii. Jest  rzeczą zrozumiałą, że ks. Kàujpowicz nie mógł nadać jej form 
zinstytucjonalizowanych, musiał traktować wypożyczanie książek jako spo­
radyczną inicjatywę osobistą, z drugiej jednak strony trudno przypuścić, aby 
książki należące do grupy drugiej i trzeciej pozostały w jego bibliotece pod 
zamknięciem i nikomu nie były udostępniane.

Sprawę czytelni ludowej .ks. Kaupowicza należy ponadto widzieć w kon­
tekście ożywienia politycznego, którego dowodem jest opis wyborów, w 1861 
roku w powiecie olsztyńskim i reszelskim, nadesłany przez „chłopa polskiego 
z Warmii polskiej Jana  K iku ta” do wychodzącego w Chełmnie „Przyjaciela 
L udu” 81 :

„Wiedzieć wam trzeba i że tu są jeszcze Polacy i że się teraz jakoś i u nas 
duch narodowy obudzą. Wszelką w tym względzie zasługę m a pisemko, które 
Jegomościulek wydawa to jest: »Przyjaciel Ludu«, jako też i nasi Wielebni 
Księża Dobrodzieje. I m y przejrzeli, że jeżeliby tak  zostało dłużej, to byśmy 
zupełnie zniemczeli, co tyle znaczy jak zlulrzeli.”

W czasie prawyborów obierano Polaków i katolików — pisał dalej Kikut. 
Ale Niemcy postawili jako swego kandydata  barona Hoverbecka (przezywano 
go H err  Baran). Nauczycielowi w' Brąswałdzie obiecano, że jeżeli będzie gło­
sował za Hoverbeckiem, pojedzie w powozie w czwórkę. Ale nie dał
się omamić. Głosowano „na naszego”. Hoverbeck naraził się katolikom 
warmińskim, bo powiedział, że będzie głosował za małżeństwami cy­
wilnymi. Domagano się, aby. mu kupić katechizm „ażeby się nauczył,
że małżeństwo u nas jest Sakram entem  świętym” . Partia  „ lu terska” znalazła 
się w mniejszości i opuściła salę. Chodziło o Fortschrittspartei. „W ybraliśmy 
przeto księdza proboszcza Sztoka z Biskupca, Polaka, i burm istrza Silberta
z W artenburga [Barczewa — E.M.], k tó ry  podobno w ostatnich trzech latach
(bo on już był na sejmie w Berlinie trzy lata) z Polakami t r z y m a ł .  Przy
samych wyborach glosowali nasi wszyscy jednozgodnie i z wielkim porząd­
kiem.  Na koniec muszę też jeszcze donieść, że już i my teraz śpiewamy
ową sławną Pieśń »Boże coś Polskę«, »Nie opuszczaj nas, Matko Chrystusa«. 
Początek te pieśni u  nas wzięły w Buszwałdzie 8Z, gdzie m am y bardzo dobrego 
księdza Proboszcza K..., wiarusa dobrego — rodem z L itwy i też bardzo 
dobrego księżulka młodego, który jak tu  do nas przybył nie umiał ani słówka 
po polsku, ale teraz to aż się serce cieszy, kiedy on mówi, bo się w krótkim  
czasie nauczył dosyć dobrze po polsku i też z nami zawsze trzyma, a »Przy­
jaciela Ludu« bardzo nam  zachwala, jest to ksiądz w ikary  В . a3”.

Ks. Kaupowicz nie stal się wprawdzie przywódcą ludu polskiego na 
Warmii (jak jeden z jego następców na stanowisku proboszcza w Brąswał­
dzie), odegrał jednak niemałą rolę w okresie biernego oporu przeciwko ger­

81 P rz y ja c ie l  L u d u ,  C h e łm n o  1861, n r  49 z 13 XII.
32 N ie w ą tp l iw ie  p o m y łk a  w  d r u k u ,  m o w a  o B rąsw a łd z ie .
83 B y ł  to  ks. Jó zef  B o e h n k i ,  u r .  1834, w y św ię c o n y  i860 r.
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manizacji, organizując polskie życie oświatowe i narodowe na swoim terenie, 
dając swoją postawą i działalnością patriotyczny przykład innym w arm iń­
skim duchownym polskiego pochodzenia. Zasłużył sobie na  to, aby więcej 
uwagi poświęcić jego życiu i działalności, być może nie tylko na Warmii.

A N E K S

T A B ELA  1. L iczba dom ów  m ieszka lnych  w e w siach  p a ra f i i  b rąsw a łdzk ie j.

M ie jsco w o ść 1817 1846 1858 1861 i 1871

B r ą s w a ł d 30 34 40 44 48
B u k w a ł d 39 44 51 53 63
S p r ę c o w o 50 47 54 56 50
K a jn y 14 18 19 19 18
R e d y k a j n y 14 19 18 17 19
W o o y 4 4 3 3 2
B u k w a ł d  M ały 2 2 2 2 2
B e r g f r y d a 5 4 3 3 4
P is tk i 6 3 3 3 2

Razem 164 1 75 193 200 208

TA B EL A  2. L iczba m ieszkańców  we w siach  p a ra f i i  b rąsw a łdzk ie j .

M ie jsco w o ść 1817
!
i 1843 1846 1852 1858

!
1861 i

i
1867 1871

B rąsw ałd 101 256 283 329 367 400 449 459
B ukw ałd 138 340 378 381 437 463 563 517
Spręcow o 151 337 351 356 446 434 430 509
K a jn y 46 107 127 133 138 137 139 141
R e d y k a jn y 48 119 132 127 142 137 147 140
W opy 14 35 40 31 20 23 21 22
B ukw ałd  M ały 8 20 23 11 14 19 15 17
B erg fryda 24 50 68 65 58 41 79 69
P is tk i 19 34 26 37 35 46 53 25

R azem 549 1298 1428 1458 1657 1700 1895 1899

W  1871 r. osoby u rodzone  w  d an e j w si s tanow iły  n a s tę p u jąc e  od se tk i  ogółu 
je j m ieszkańców : w  B rąsw ałdz ie  52.9, w  B ukw ałdz ie  65,2, w  S pręcow ie  65,0, w  K a i ­
n ach  44,7, w  R ed y k a jn a c h  47,9, w  W opach  63,3, w B ergfrydzie  24,6, w  P is tk a c h  4,0, 
w  M ałym  B ukw ałdz ie  w  1871 ro k u  nie m ieszka ła  a n i  jed n a  osoba tu  urodzona.
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TA B EL A  3. O dsetek  k a to lików  w e w siach  p a ra f i i  b rąsw a łdzk ie j.

Miejscowość 1846 1858 1861 1871

B rąsw ałd 98,2 98,2 99,8 100,0
B ukw ałd 95,5 96,3 97,4 98,3
Sprçcow o 100,0 99,6 99,5 95,7
K a jn y 100,0 100,0 100,0 100,0
R e d y k a jn y 100,0 100,0 100,0 100,0
W opy 100,0 100,0 100,0 100,0
B ukw ałd  M ały 65,2 50,0 21,1 23,5
B ergfryda 92,6 94,5 92,7 84,1
P is tk i 88,5 88,5 89,1 92,0

In fo rm a c ja  s ta ty s tyczna : w .g r u p ie  m ieszkańców  m ających  ponad  10 la t  ana lfabec i 
w  1871 ro k u  s tanow il i  odsetek: w  B rąsw ałdz ie  75,0, w  B ukw ałdz ie  59,8, w  Spręcow ie 
44,2, w  K a jn ach  30.6, w  R e d y k a jn ac h  46,7, w  W opach 18,6, w  B ukw ałdz ie  M ałym  
6,2,. w  Bcrgfrydęi.e 51,9.

T A B EL A  4. S to su n k i językow o-narodow ośc iow e w  p a ra f i i  b rąsw a łd zk ie j

M ie jsco w o ść

W 1846 i 1858 r.
p rz e w a g a  

P o la k ó w  (PN) 
w zg lę d n ie  

N ie m c ó w  (NP)

W 1858 r. 
m ó w io n o  p o w s z e c h n ie

O d s e te k  P o la k ó w  
(czy  też : osób  

z n a ją c y c h  ty lk o  
j ę z y k  polski?) 

w  1861 r.

B rąsw ałd PN po po lsku 75,0

B ukw ałd PN po polsku, pojedyncze  
po n iem iecku 71,9

Spręcow o PN po po lsku i około 5 osób
po n iem iecku 88,5

K ajny ' PN po. po lsku 77,4

R e d y k a jn y PN po po lsku 87,6

W opy PN po po lsku  i po 
n iem iecku 56,6

B ukw ałd  M ały PN po po lsku  i po 
n iem iecku 0,0

B erg fryda NP po po lsku  i po 
n iem iecku 14,6

P is tk i NP po po lsku, w łaścic ie l 
po n iem iecku , „ je st lo 
je d n a k  ew an g e lik ” 97,8

Ź r ó d ł o :  A l len s te in e r  K re is b la t t ,  K ö n ig sb e rg  1843, n r  C, ss. 43—46; ib id e m  1852, n r  2,
s 27; S. W ald , op. cit .,  ss. 166—167; [Л.] .Schlott, To p o g r a p h isc h - s ta t is t i s c h e  Ü b e rs ic h t  des R e g ie ­
ru n g s b ez i r k s  K ö n igsberg ,  T i ls i t  1848; tenże , T o p o g ra p h isc h -s ta t is t i s ch e  Ü b e rs ic h t  des  R ep ie ru n p s -  
bezirfcs Kö 'n ipsberp , K ö n ig sb e rg  1861; [A.] G ru n e n b e rg ,  G esc h ic h te  u n d  S t a t i s t i k  des  K re ises  
A l le n s te in ,  A l len s te in  l£64; AD W O, В 123. A k ta  w iz y ta c j i  g e n e ra ln e j  w  B rąsw a łd z ie  1858, k .  23; 
D ie  G e m e in d e n  u n d  G u ts b e z i rk e  in  d e r  P ro v in z  P r e u s s e n  u n d  ih re  B e v ö lk e ru n g .  N a c h  den  
U rm a te r ia l i e n d e r  a l lg e m e in e n  V o lk sz äh lu n g  v o m  1. D e c o m b er  1871 b e a rb e i te t  u n d  z u s a m m e n ­
g e s te l l t  vom  K ö n ig l ic h e n  S ta t i s t i s c h e n  B u re a u ,  B e r l in  1874.
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P F A B R E R  F R A N C IS Z E K  K A U P O W IC Z SO W IE SEIN E T Ä T IG K E IT  A U F DEM  G E B IE T  
DES B IL D U N G 5 W ESEN S UN D DER N A T IO N A L E N  BE W E G U N G  IN BR Ą SW A ŁD  

IN  DER M ITTE DES X IX . JA H R H U N D E R T S  
Z u sa m m e n fa s s u n g

D er V er fas se r  des  A u fsa tzes  r u f t  d a s  L eb en  u n d  W irk e n  e ines  P f a r r e r s  au s  B rą s w a łd  
in  E r in n e r u n g  u n d  zu g le ich  e rg ä n z t  e r  s ie  a u f  e in e  u m fa s s e n d e  w e is e .  K au p o w icz ,  1799 in 
L i ta u e n  g e b o re n ,  w a r  v o n  1845 bis zu  s e in e m  L e b e n s e n d e  1871 im  p o ln isc h e n  E r m la n d  tätig .  
D er  B io g rap h ie  g e h t  e in e  B e s p re c h u n g  d e r  d e m o g ra p h is c h e n  u n d  k u l tu r e l l e n  V e rh ä ltn is se  
in  B rą sw a łd  u n d  U m g e b u n g  in  d e r  M itte  des  X IX . J a h r h u n d e r t s ,  g e s tü tz t  v o r  a l l e n  D in g en  a u f  
b ish e r  u n b e k a n n te s  A r c h iv m a te r ia l  vo rau s .  Es g e h ü r t  zu  d e m se lb en  e b e n fa l ls  das  V erze ich n is  
p o ln isc h e r  B ü c h e r ,  d ie  v o n  P f a r r e r  K au p o w ic z  im  J a h r e  1154 in  P o z n a ń  b e s te l l t  w u r d e n .  M an  
k a n n  d a h e r  g e g e n w ä r tig  e in e  K o r r e k tu r  in d e n  b ish e r ig e n  F e s ts te l lu n g e n  u n t e r n e h m e n :  d ie  
e r s te  p o ln isc h e  V o lk sb ib l io tb ek  in  Erm land- w a r  sch o n  n a c h  1854 in  B rą s w a łd  tä t ig  (und  n ich t  
1863 in  S z ą b ru k ,  w ie  es J a n  W ró b le w sk i  a n fü h r t ) .

Z w a r  w u rd e  P f a r r e r  K a u p o w ic z  n i c h t  z u m  F ü h r e r  d es  p o ln isc h e n  B e v ö lk e ru n g ,  w ie  d e r  
P f a r r e r  W a le n ty  B arczew sk i,  e in e r  s e in e r  N a c h fo lg e r  in  B rą sw a łd ,  jed o c h  e r tu i l t e  e r  e in e  p o ­
s i t iv e  Ro lle  z u r  Z e i t  des  p a s siv e n  W id e r s ta n d e s  g e g e n  d ie  G e rm a n is ie ru n g  d e r  p o ln isch en  
E rm lä n d e r .


